
Lblemy samorządu terenowego

łódki zarobimy,
1 TAKIE J E S T  Z D A N IE  S . M A J E W S K IE G O ,
Z  naczeln ika rejonu, 

deputowani do 

i  m pitną projekt budże-
B P * ?  P™:

ra tu  zarządzania , każdy przed­
staw iciel w ładzy  powinien trak ­
tować j e  jak o  w yjątkow o ważne 

i na i w  u r a < w  I H  i nader odpowiedzialne. Co
i n ipodnie z założeniami praw da, od la t  pow tarza jąc  w

:T ,nm i budżetu republi- kółko te  słow a wyśw iechtaliśm y
■ E S  t sitnrv- ich treść. Bardzo, zależy nam

wszystkim  n a  przyw róceniu 
pierw otnego ich. znaczenia, a 
przede w szystkim  w płaszczyź- 

u  uoy shses^ - e  - J — -  nie konkretnego działan ia  lu ­
bsk o  zastępcy naczelnika dzi, poszukiw ania optym alnych
t e  I jednocześnie klerowni- i najbardziej skutecznych roz-

  w iązań w  dzisiejszej skom pli-.
kowanej sy tuacji, w ym agającej 
wyważonych, odpowiedzialnych 
rozw iązań.

— Skoro mówimy o koniecz­
ności konkretnego d z ia ła n ia .. .

— Rozumiem: brakuje kon­
kretów, przykładów. Pow iedz­
my, proces przekształceń w łas­
nościowych, pryw atyzacji i n a ­
rodzin różnego rodzaju  spół­
dzielni i spółek, który, zdaw ało- 
by, Się, * od" i
pow iedzialny udział sam orządy, 
potraktow ano w  za jad z ie  jako  

wułiDym, Kluczowym sta - kolejną kampanię: byleby nie
rtn w skali całego rejo- uchodzić za  stagnatorow , jak  .

najszybciej podać zwycięskie 
liczby. Po prostu  szafow ano ze­
zwoleniam i n a  działalność pry ­
w aciarzy i spółek,' zbytn io  nie 
zaw racając sobie głowy takimi 
pytaniam i, jak  cele i kierunki 
działalności nowo upieczonych 
przedsiębiorców, fundusz za ło ­
życielski, środki produkcji i su ­
rowce, co dają  dla rejonu, w

E ro  opracowano I skory- 
S m .  „pod batu tą1* S ta-
tn  8U]'wski'2 ° -  
fmttim sesja deputowa- 
jRjdy Samorządu rejonu

rirydźtaln ekonomicznego 
rejonowego powierzyła 

gitowi nauk ekonomicz- 
k, znawcy tajemnic budżetu, 
jplnego funkcjonowania 

Jtiw i przyśpieszonego oble- 
tpieniądza — Stanisławowi 
JUEWSKIEMU,
I  Poprosiliśmy Ś. Majewskiego 
lijwiad.
I Bi■-Proszę opowiedzieć o  pie- 

1 spostrzeżeniach łB aL  
PŃbcb, jakie nasunęły się 
fnilezieniu się na nowym i, 
pdualbym, kluczowym sfa-

- Rzeczywiście, I  powierzono 
L i u W-e funkcie * patronat 
■ takimi gałęziami i kierun- 

“ felalności, I które bez- 
p  dotyczą I codziennego 

mieszkańców rejonu, 
31 nastroje ludnością

i ?1? 2 H  A j U
na spraw y so-|

^•..-'^tówytwórcza, budżet
środki na spraw y so- rowce, co dają  dla rejonu, w

R i  komunikację i łączność tym dla naszego budżetu. W
świadom swej od- 

JPjiałnoSci. Wolałbym je- 
■•  ̂M li obowiązki i s ta- 

traktowano nie jako
fttoj?' p ią tk o w o  ważne, 

bowiem z założenia, 
wzdy pracownik apa-

stosunkowo krótkim  okresie za ­
rejestrow ano aż  ponad 150 spó­
łek i spółdzielni, przy tym  w 
większości wypadków założy­
cielami i właścicielami są nie 
m ieszkańcy rejonu, n ieraz typy 
spod ciemnej g w i a z d y . ______

pijcie, dęby Giedyminai starych  Tro- wyższej Republiki Litewskiej
f c j f r  się uroczystości W ytautas L andsb erg is .^B
fernS1 I  Giedymina. ~

P W  Uczczenia 1
E  A  Wierci . wielkiegoN K i   _
K « * dlonych zwrócił

:?cy Rady Naj-

Przew odniczący - Rady Najj= 
wyższej Republiki Litewskiej 
zapalił pochodnię Światowych 
Igrzysk Sportowych Litwinow, 
które łatem tego roku odbędą 
się w naszej republice. £LTAj

. a  gdyby tak  przytoczyć 
konkretne przykłady?

— 90 proc. spółek, spółdzie­
lni, innych stru k tu r teg o  rodza­
ju  w  naszych wsiach i m iastecz­
kach założono nie przez przed­
stawicieli rdzennej ludności. 
Priż^rbyszy śći^gają możliwości 
osiągnięcia wysokich i faktycz­
n ie  niekontrolow anych .zysków 
tania s iła  robocza, która czę­
stokroć za trudniana jes t w 
szkodliwych dla zdrow ia wa 
runkach. Powiedzmy, w  Nie* 
m eńczynie zorganizow ano pro­
dukcję wyrobóW z  tworzyw 
sztucznych dla „HIfyM i innych 
potentatów  wileńskich- Bez 
przesady, byłem zaszokow any 
gdy& trafflem  do . tej placówki: 
nie przestrzega się żadnych 
norm  i w ym agań sanitarnych, 
w ogóle -jr warunków pracy i 
ochrony zdrowia personelu. A 
dosłownie za śęianą — mle­
czarnia. . .

— Jakie wyjście? , .
— Poszukujem y go w spólnie 

z republikańską służbą ochro 
ny środowiska naturalnego, Sa 
riepidem* innymi zainteresowa 
nymi. Nie m ożem y jednym  pô  
ciągnięciem pióra zamknąć 
punktu, pozbawić ludzi pracy i 
zarobków, a zakłady wileński 
niezbędnych wyrobów. A mimo

(Dokończenie na str. 2)

Wręczenie nagród laureatom 
konkursu o honorowe miano

„Przyjaciel „Kuriera Wileńskiego"
W ubiegły piątek, w  auli W i­

leńskiej Szkoły Średniej im. , 
W. Syrokomli odbyła się uro­
czystość wręczania nagród lau­
reatom  konkursu o honorowe 
lniano „Przyjaciel „Kuriera Wi­
leńskiego1*. Na spotkaniu z n a ­
szymi Czytelnikami i  Przyja­
ciółmi obecny był redaktor na­
czelny , Zbigniew Balcewicz, 
zastępca redaktora  Jerzy  Surwi- 
ło, jak  również pracownicy re­
dakcji. *

Chociaż było dość wczesne 
popołudnie, na  tę uroczystość 
staw iła  się większość wytypo­
wanych do nagród  i szereg 
sym patyków naszego dziennika. 
Cieszy niezmiernie fakt, ze  nasz 
tradycyjny konkurs ogarnia 
coraz większą liczbę osób. Obe­
cnie wytypowaliśm y, już  90 
tych, którzy szczególnie wyróż­
nili się w  akcji prenumeraty. 
Naszym laureatom  wręczono 
różne nagrody rzeczowe i pie­
n iężnej-każdy z  nich został ho­
norowym' „Przyjacielem „Kurie- 
ra  Wileńskiego14. Cieszy to, ze 
'wśród laureśtów  spotkaliśm y' 
sporo dobrze znanych nam, jak 
również zupełnie nowych tw a­
rzy. Dzięki nim, a także setkom 
innych ludzi, bliżej redakcji 
nieznanych, ich wysiłkom, dzię­
ki tym, którzy spraw y prenu­
m eraty jedynego codziennego, 
jak  dotychczas, dziennika pol­
skiego wzięli blisko do serca 
n a  Wileńszczyźnie, gdzie znaj­
duje się większość naszych 
wiernych. Czytelników, minima­
lnie zmniejszył się nakład na­
szego dziennika. Prenumerując 
„Kurier Wileński1* mieszkańcy 
W ileńszćzyzny wyrazili zaufanie 
„Kurierowi Wileńskiemu**. Fakt 
ten cenimy sobie bardzo wy­
soko.

W ypada dodać, że uroczystość 
wręczania nagród przekształci­
ła się w sWóisty . rzeczowy 
dialog przedstawicieli redakcjn 
zebranych n o s a li .  Słuszne myś­
li i spostrzeżenia naszych wie­
rnych Przyjaciół, niewątpliwie, 
będą sprzyjać wzbogaceniu 
treści gazety.

(korzystając z okazji, chce­
my serdecznie podziękować 
wszystkim, którzy przyczynili 
się do przeprowadzenia naszego 
tradycyjnego Konkursu, w 
szczególności fundatorom na­
gród rzeczowych — Bi,uru Rad­
cy Handlowego przy Ambasa­
dzie RP w  ZSRR, jak również 
delegaturom . i przedstawicie­
lstwom handlu zagranicznego 
w Moskwie — Agromet-Motoim- 
port, Budimex, Centromor, 
Ciech, Coopexim, Elektrim, 
Energtopol, T5xbud, Impex, Me­
tal, Kopex, Labimex, Metalex- 
port, Metronex, Minex, Navimor, 
Pólimex-Ćekop, Pol-Mot, Remex, 
Stalexport, Skórimpex, Unitra, 
Varimex, a także Biuru Radcy 
Prasowego Ambasady RP w 
Moskwie. Notabene Radca P ra­
sowy Ambasady RP w Moskwie 
Pani Agnieszka Madziak-Mi- 
szewska Osobiście • przywiozła 
do Wilna nagrody ufundowane 
przez jej Biuro w postaci prze­
pięknych albumów przybliżają- 1 
cyćh Polskę i jej kulturę, mia- 

, ła-,spotkanie w  redakcji,* wyra* 
ziła chęć dalszej współpracy.

, Wśród fundatorów znalazły się 
również ZM ZPL m. Wilna, od­
dział ZPL im. W. Syrokomli Za­
kładu Aparatury Paliwowej 
oraz nasza redakcja. W yrażane 
szacunek i uznanie wśzystki. i 
laureatom  nie mówimy ,,dot 
widzenia**, lecz „do spotkania 
w* naszym następnym konku­
rsie, którego warunki ogłosimy 
w najblrzszym czasie.

Niech nie smucą się cl, któ­
rzy / z różnych przyczyn nie 
mogli  ̂ przybyć na piątkową 
uroczystość. Nagrody czekają 
na odbiorców w dziale komer­
cyjnym redakcji (ul. Siibocz 5, 
tel. 6 1-68-8 1).

NA ZDJĘCIU: grupa laurea­
tów konkursu o honorowe mia­
no „Przyjaciel „Kuriera WI- 
leńskiego*‘ po wręczeniu na­
gród. \

Fot. W. Gharln

rocznicy Konstytucji 3 Maja

J J M i ż s z e  i m p r e z y
! Przypominamy o Sw. Ducha z poświęceniem

•  sztandaru  ZG ZPL.
Informujemy, ze 
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Polskiego wystąpi w raz pols­
kimi zespołami Wilna * 
szczyzny na koncercie gal y 
w dniu 6 m aja o godz. 18 w 
Patacu Sportu. N atom iast '  
m aia da samodzieime koncert 
Pałac Sportu, godz. 19. W om  
przypadkach .zaprezen^ul. 
cjalny program , przygotowany 
na rocznicę Konstytucji, z któ­
rym wystąpi 2 m aja ,
ku Królewskim w  Warszawie 

H H H S E  AK Ziemi Bilety — do nabycia w r  
LW *Pclp erz(-'- przedsta- dacji Kultury Polski j
I g S T ^ n o ic i  posadzą wie, ul. Gosztauto 6/32. (« '•

M ^ e o d z .  19 _ uro4 61-75-81) W godz. 10-16.| g |
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J N b i  y ^ P j ą  — „Wilia** 
Artystycz- 

0  ^oAz- ? Clnen. Rossa
dwóch ma- 

■yj* Kliu w^n*anie — 
i  ha;U.bu AK Ziemi
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„ K U R I E R  W I L E Ń S K I "

W r a c a ją c  d o  p u b l ik a c j i
Sp,

Mnie tez
coś niecoś denerwuje

Postanow iłem  napisać ten 
lis t po przeczytaniu w  „K urie­
rze Wileńskim* repliki pani J. 
Szydłowskiej pt. „Denerwują 
m nie podobne wym ysły44. Czy­
telnicy zapew ne pam iętają, że 
autorkę oburzył mój lis t pt. 
„KPZR nie  zm ieniła metod* 
zam ieszczony w  W aszym  piśmie 
w przededniu referendum  ZSRR.

Bardzo się cieszę, że m am y 
wreszcie pluralizm  i m ożem y 
dyskutow ać i wypow iadać od­
m ienne zdania na łam ach p ra ­
sy. A więc. dyskutujm y. P an i 
J . Szydłowska twierdzi* że mój 
list zaw iera jak ieś • wymysły.

Więc jeszcze raz  go uw aż­
nie przeczytałem  i nie  zn a ­
lazłem  tam  nic, co m ożna n a ­
zwać wym ysłem . P isałem  o wła* 
snych doświadczeniach, a także
0 faktach, które znałem  z u s t 
świadków. D enerw uje n as  to  
czy nie — w szystko to  kiedyś b y­
ło. Była „stuprocentow a frekw en­
c ja -  na  w yborach za  czasów  
sowieckich, była zadziw iająca 
„jednomyślność** w ybierających
1 były pieczątki w  dowodach 
(czego au to rka w cale nie  n e ­
guje). A więc, gdzie te w ym y­
sły? A że nie Jestem  sym paty ­
kiem KPZR nikogo n ie  pow in­
no dziwić. Ta partia  w  czasie, 
gdy  była  jedyną rządzącą , po­
rządnie  za laz ła  mi za  skórę. 
Niej tylko m nie z resztą , praw ie 
wszyscy się od niej odwrócili. 
To dzięki „nieom ylnej“ polityce 
KPZR siedzim y dziś w  ta k  g łę ­
bokim kryzysie —  zarów no po­
litycznym  jak  i gospodarczym .

M iałem  też chyba praw o w y­
razić sw oje oburzenie ze  w zg lę­
du na sposób, w  jak i o rg an iza ­
to rzy  agitow ali obyw ateli do 
udziału w  referendum . Poza 
tym . i a  farsa  kosztow ała ZSRR 
około 50 m in rubli, a le  w  ten  
sposób nie m ożna pow strzym ać 
rozpadu tego  „dom u4*, k tóry  
ciąg le  pęka w  szwach.

A teraz  o różnego rodzaju  
w yborach w  latach  1945— 1953. 
Spisy tych, którzy  nie brali 
udziału w głosow aniu, w ysy ła­
no do specjalnego działu  i po­
tem taką niepokorną osobę 
m iano na oku aż do chwili, gdy 
nadarza ła  się okazja jej doKu-

OD REDAKCJI: Podobnie,
jak pan J. Kozicz żałujem y, że 
pani J. Szydłow ska wcześniej 
nie zgłosiła redakcji teg o  fa ­
ktu, że podczas sondażu ktoś 
oddał głosy za  nią i jej córkę. 
Żal też, że A utorka nie podała 
konkretów, w  którym  okręgu 
wyborczym m iał niiejsce taki 
wypadek. Tę spraw ę należało 
dokładnie zbadać i gdyby się 
okazało, że było tak, jak  pisze 
pani Szydłowska, w inow ajcy 
należało ukarać. A może nie jest 
jeszcze za późno? M oże pani 
Szydłowska zgłosi się do re ­
dakcji (n iestety , nie znam y pa­
ni ad resu ) i poda nam więcej 
szczegółów.

czyć. Czy m uszę z re sz tą  tłu ­
m aczyć to  pani, k tóra w raz z 
rodzicam i i;b ra ćm i 5 la t prze­
żyła na  zesłaniu. Czyż powo­
dem w aszego zesłan ia  nie ayła 
jak a ś  błahostka? A m oże w 
ogóle n ie 'b y ło  powodu. I tw ie­
rdzi pani, że już  czas zapo­
mnieć o krzyw dach, które  nam  
w yrządziła  p a rt ia  kom unisty­
czna. Nie, nie m am y praw a za ­
pomnieć. Przecież zbrodniarzy  
hitlerow skich poszukuje się i 
kara  do dziś. Kom unistyczni 
zbrodniarze  n ie  są  lepsi. Nie 
mówm y już  o ich zbrodniach, 
zwróćm y u w agę na zak łam a­
nie. W szak ty le  la t  w alczym y 
przeciwko w łasności pryw atnej, 
a dziś się okazało, że  KPZR 
m a sw oją w łasność, o którą  
w alczy nie p rzeb ierając  w  ś ro ­
dkach.

A teraz  co d o  pani udziału 
w  sondażu . P isze pani, że k toś 
za  panią  przegłosow ał. Ale d la ­
czego o tym  haniebnym  fakcie 
nie poinform ow ała pan i redak­
cji za ra z  następ n eg o  dnia. Czy 
to  panią nie  oburzyło, czy  też 
przypom niała  pani o  tym  do­
piero po m oim  liście do „K. 
w.*4. Nie chcę nic sugerow ać, 
ale  poniew aż sam  w  czasie  son­
dażu leżałem  w  szp ita lu , upo­
w ażniłem  żone do oddania  za 
m nie g łosu. Nie pozw olono jej 
teg o  zrobić, pow iedziano , że 
każdy głosuje za  siebie po o ka­
zaniu  dow odu osobistego.

U w ażam , że  najlep ie j by b y ­
ło, gdyby inni czyteln icy  z a b ra ­
li g łos w  tej spraw ie. Niech 
się  odezw ą zarów no  ci ludzie, 
k tó rzy  m ają  coś do powiedze­
n ia  na  tem a t w yborów  za  rz ą ­
dów  kom unistycznych, jak  i ci, 
k tó rzy  zetknęli s ię  z  jak im iś 
naruszeniam i w  trak c ie?  p rz e -} 
prow adzania  sondażu  n a  tem at 
niepodległości L itw y.

Na zakończenie pozw olę so ­
bie zw rócić się do pan i w  te  
słow a: „Niech pani nie ufa 
KPZR, ta  p a rtia  nie  zasłuży ła  
na  czy jąś  ufność, an i na  ro ­
zgrzeszenie. U fajm y lepiej Bo­
gu, z którym  kom uniści przez 
ty le  la t w alczyli, a jed n ak  On 
je s t górą.

J a n  KOZICZ

W w ypadku, gdyby pani Szy­
dłow ska nie zareag o w ała  na 
nasz  pow tórny  apel o  kon tak t 
z redakcją  (prosiliśm y A utorkę 
o skontaktow anie  się z nam i 
jeszcze 24 kw ietn ia  b r .)  będzie­
m y mieli podstaw ę sądzie,' że 
albo wypadek fałszow an ia  pod­
pisu P. J . Szydłowskie] zosta ł 
przez A utorkę wym yślony, 
ew entualnie za  tym  nazwiskiem  
stoi Inna osoba, k tó ra  celowo 
zechciała w prow adzić w  błąd 
zarów no redakcję, jak  też  Czy­
telników  gazety . O statecznie o 
tym  wszystkim  poinform ujem y 
naszych Czytelników.

Znow panika. Czy bezpodstawna?
— Podobno m a podrożeć

benzyna I w  zw iązku z  tym  
zabrakło jej w  sprzedaży. Czy 
to  tylko pogłoski, czy fakt?

—■ Rząd nie  zatw ierdził pro­
jek tu  zdrożenia benzyny — po­
wiedział E. Diwilis *— a nie ma 
jej tylko dlatego , że  ludzie w y­
kupili w  popłochu w  olbrzym ich 
ilościach. Aby zażegnać panikę, 
zw iększyliśm y dostaw y oraz 
przedłużyliśm y dni pracy  stacji 
benzynowych.

Inf. wł.

Od pewnego rzasii na s ta ­
cjach zabrakło benzyny, a  na 
schodach bloków m ieszkalnych 
rozchodzi się jej zapach. To 
znaczy, że znów jest panika 
wokół benzyny, a ludzie napeł­
nili nią wszystkie bańki i ka­
n istry  w domach.

Zatelefonow aliśm y do zastę­
pcy dyrektora generalnego P rze ­
dsiębiorstwa Państw ow ego 
„Lietuvos ku ras44 Ew aldasa DI- 
W ILISA i zasięgnęliśm y „języ­
ka":

PRÓBA SAMOSPALENIA

Jak komunikuje dyżurny 
MSW, 28 kwietnia o godzinie 
21 minut 10 w Wilnie, przed 
pomnikiem Lenina, po oblaniu 
się benzyną próbował dokonać 
samospalenia 20-letni mieszka- 
nieć Kowna Rolandas W alawi-

czius. Gdy znajdujący  się w 
pobliżu? ludzie ugasili płomień, 
R. W alawicziusa odwieziono do 
szpitala. Stopień poparzenia 
wynosi 50 proc.

W spraw ie okoliczności pro­
wadzi się dochodzenie.

/E L T A /

„Środki zarobimy, wygospodarujemy*
(Dokończenie ze s tr. 1)

to  nie m am y też praw a narażać 
zdrow ia zatrudnionych tu  ludzi, 
jak  również jakości produkcji 
m leczarni.

— P an  powiedział, panie 
S tanisław ie, o wysokich i fak­
tycznie niekontrolow anych zy­
skach. Jednakże kontro la dzia­
łalności dowolnej organizacji, 
zakładu , spółki jest dom eną sa­
m orządu.

—  Ja k  najbardziej. M iałem  
n a  m yśli b rak  kontro li i odpo­
w iedzialności osób urzędow ych 
podczas upraw om ocnienia spó ł­
dzielczych, akcyjnych, p ryw a­
tnych ogniw . K orzysta jąc  z  
gorączki p ryw atyzacji i p rze­
kształceń w łasnościow ych po­
szczególni sp ryciarze z zak ła ­
dów państw ow ych i gospo­
d ars tw  rolnych p o  prostu  wyki­
wali sw oje  rodzim e zespoły  i 
niektórych naszych  łatw ow ie­
rnych pracow ników ; którym  — 
pow tarzam  raz  jeszcze —• b ra ­
kuje  poczucia odpow iedzialnoś­
ci. W  jak i sposób? Sp isano  z  
ewidencji część środków  trw a ­
łych, m aszyn, m echanizm ów, 
m ateria łów  budow lanych i s u ­
rowców jak o  n iezdatnych do 
użytku  i . . .  p rzekazano  nowym  
właścicielom. Ze pozbaw iono s a ­
m orząd  dochodu z  kupna-sprze- 
daży  to  tylko jed n a  s tro n a  m e­
dalu. N ieuczciwa, n ielegalna 
tran sak cja  pow oduję łańcuszek 
kolidujących z praw em  kroków: 
ukryw anie  zysku, fikcję w  do­
kum entacji, z odsetkam i na 
rozw ój zaplecza i po trzeby so ­
c ja ln e  ludzi.

— Dochody, w tryski do  bu­
dżetu  rejonow ego z teg o  źródła , 
jak  mi się w ydaje, to  raczej 
sp raw a  przyszłości.

—  G rubo p an  sifc m ylił Z 
przyczyn zrozum iałych  — bo  
w szczęto ś ledztw o  *— nie w y ­
m ieniam  pewnej spółki, k tóra, 
„zapomniała** przelać  do kasy 
samofrfc^diT 'pioifśfl 1001' ” tyśięcy 
rubli jedynie* r ty tu łem  podatku. 
Niestety*- n ie  je s t *to sporadycz­
ny, w y jątkow y przykład. U w ­
zg lędn ia jąc  okoliczności, o  k tó­
ry ch  m ówiliśm y, w yciągnęliśm y 
kolejny  wniosek, k tóry  dotyczy 
grun tow nej rew izji naszej po­
przedniej działa lności w tym  
zakresie. S krupu la tn ie  ana lizu ­
jem y kierunki p racy  ’■ zespoło­
wych i pryw atnych przedsiębio­
rców, i, oczywiście, oględnie, z 
najw iększą korzyścią dla  re jo ­
nu i republiki zapalam y zielo­
ne św ia tła  d la  tych, k tó rzy  
uczciw ie p rag n ą  gospodarow ać, 
w ykazujac w łasną inicjatyw ę, 
odpow iedzialność i, naturaln ie , 
biorąc ryzyko.

Pokrótce o  jeszcze, jednym  
w niosku. J a k  na dzisiejsze n a ­
sze  w arunki, m am y w y raźn y  
n adm iar różnych spółek handlo- 
wo-pośredniczych, czyli po pro ­
s tu  w szelkiego rodzaju  m akle­
rów, n a to m ias t zależy  nam  
przede w szystkim  na zw iększe­
niu w ytw arzan ia  tow arów  prze­

m ysłowych i rzemieślniczych, 
artykułów  spożywczych. Zależy 
również na przetw órstw ie pro­
dukcji rolnictw a, podwileńskich 
sadów, ogrodów, działek. Taką 
inicjatywę, zespołową czy pry­
w atną, będziemy popierać, stw a­
rza jąc  reżim  uprzywilejowania. 
W  gospodarstw ie „Gulbinai" 
pow stała spółka akcyjna, którą 
założyło 14 osób z m iasta  z 
panem  Dringeliśem . Cel — pro. 
aukcja wieprzowiny. Już pie­
rw szy tegoroczny rzu t —  400 
w archlaków . Pasze? Przeważnie 
odpady m iejskiego żywienia 
zbiorowego, coś niecoś własnej 
p rodukcji..C zy też stow arzysze­
nie „Wileńszczyzna** z  deputo­
w anym  do R ady Najwyższej 
republiki E. Tomaszewiczenu 
Jej trzon  stanow i gospodarstwo 
„Mickunai**, a cel to całokształt 
produkcji — przetw órstw a —- 
zbytu  tego, co da je  i m oże dać 
n asza  ziem ia. W spółpracuje z 
„Interpegro**, innymi firmami 
zagranicznym i, które pom agają 
w nabyciu sprzętu , służą doś-. 
w iadczeniam i, dobrą radą. W a­
r to  podkreślić: przetw órstw o i 
zbyt rokują lepsze zatrudnienie 
ludzi, w ykorzystanie owoców 
ich pracy, większe dochody. Le­
ży  to  rów nież w interesie bu­
d żetu  rejonow ego, bowiem pe­
w ne potrącenia w pływ ają na 
konta sam orządu i  są wykorzy­
s tyw ane  na finansow anie pro­
gram ów  socjalnych. •

— Potrącenia  i podatki ścią­
g an e  z załadów  i gospodarstw  
uspołecznionych, są  fundam en­
tem  budżetu każdego rejonu.

—  Słusznie. Tak to  było. 
W ładzom  rejonowym  pozosta­
w ało  tylko nie przebierając w 
środkach, naciskać, w ybijać te 
podatki i odsetki, naw et bloku-
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m etody należą ju ż  do przeszłoś­
ci. .Dziś dzia łam y w  całkiem, in­
nej sy tubeji, niż naw et przed 
rokiem , są  zupełnie inne realia, 
z którym i nrafeitńy rsię liczyć. 
K ryzys;.gospodarczy  ju ż  powo­
duje spadek*-•'produkcji gospo­
darstw , zakładów  przem ysło­
wych, a siłą rzeczy i zm niej­
szenie potrąceń wpływających 
do  kasy. W rolnictw ie sytuację 
kom plikuje w zrost cen na wy­
roby przem ysłow e, sprzęt, m a­
szyny  itp.

— O statn io  zwiększono wszak 
ceny skupu?

— Obliczyliśm y: nowe ceny 
nie pokryw ają naw et kosztów 
w łasnych  produkcji mięsa, zie­
m niaków, innych artykułów.

— Wyjście?
— Sprzedaż części produkcji 

na wolnym rynku, szerszy za ­
kres transakcji na zasadach 
barterow ych, zm iany stru k tu ra­
lne  w  płodozm ianach, kierunkach 
i sposobach gospodarow ania, 
jak  również przekształcenia 
własnościowe, o których tyle 
dziś mówimy. P otrzebne nam 
środki powinniśm y zarobić, wy­
gospodarow ać. M ożliwości wi­
dzę nie tylko w  sferze mate-

■  —  Mam na myśli lodzi, t 
drę. Nie tylko w zanądó. 
i w terenie. Mówimy w ijtM 
czoność o wadach lakmi 
ńej mentalności itp, a pn 
nic nie robimy w zakresie 
lenia ludzi, opanowania 
wych, postępowych metod 
rządzania.

— Ostatnio pana podejanj 
rektor 'Wyższej Szkoły Hul 
wej w Warszawie proLdrM 
Aleksander M&ller. Ciy h ■ 
zyta także jest zwiąiui r j  
nami szkolenia Iidzi ^  
zarządu?

— Tak. Jednakże g)o«I 
cel jako przedstawicieli 
warzyszenia Naukowcom 
ków Litwy polegał na1 
niu poparcia strony . _ 
praktycznej pomocy
przedstawicieli H  | S |  
sprawie założenia U • 
Polskiego f S S J  
ludzi na m fe JW J jg  
potrzebnych ^

wywiad.

f i

Pogoda w maju via m i#
Początkow o ciepły kwiecień 

pod koniec się oziębił i pozo­
staw ił część swych prac na 
rtiaj. A m aj — to  ju ż  osta tn i, 
najciep lejszy  i najzieleńszy  
m iesiąc wiosny. Aczkolwiek n a j ­
b liższy  je s t lata , cechuje go 
w iosennie zm ienna pogoda: to 
napływ ają  fale chłodu, naw et 
ze  śniegiem, to  z południa nad­
chodzą upały  niczym  latem.

Przeciętna tem peratura m aja 
w aha się w granicach 10— 13 
stopni, czyli o  5—-7 stopni jest 
wyższa niż w kwietniu.

W  m aju  m niejszy jes t wpływ 
A tlantyku, toteż o pogodzie 
najczęściej decydują suche an- 
iycyklóny ze znaczną ‘ilością 
słonecznych dni oraz  dużymi 
wahaniam i tem peratury w  cią­
gu doby.

Bardzo ciepły m aj bywa 
rzadko, przeciętnie co 10 lat, 
gdy średnia tem peratura m ie­
sięczna jes t o 4— 5 stopni w yż­
sza, niż zazw yczaj. W takim 
m iesiącu przez kilka dni tem- 
oeratura sięga 25 stopni, a w 
wyjątkow o upalnych dniach m o­

że się podnieść do 30—33 sto ­
pni ciepła.

Chłodny m aj bywa niemal 
trzykrotn ie  częściej niż ciepły. 
Na przestrzeni ostatnich 50 lat 
odnotow ano najn iższą tem pera­
tu rę  3—7 stopni m rozu. P raw ­
dopodobieństwo przymrozków 
pod koniec miesiąca zmniejsza 
się, niekiedy występują one i w 
ostatn ich  dniach miesiąca.

Miesięczną ilość opadów s ta ­
nowi 37—68 m ilimetrów. 3—4 
dni w miesiącu bywają ulewy i 
burze, m gła natom iast bardzo 
rzadko.

Ośrodek hydrometeorologicz­
ny  Związku Radzieckiego prze­
widuje przeciętną tem peraturę 
w  m aju 11— 14 stopni ciepła, 
czyli zbliżoną do średniej wie­
loletniej, opady również w no­
rmie.
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Zasady tworzenia 
programów prywatyzacji

IIP ® *
|i«ny  s|e1 ■- na dwóch szczfc-

ny  działalności, które m ają  być 
pryw atyzow ane przede w szy­
stkim. , , ' j  ‘-jJ

M iejskie (rejonowe) kom i­
s je  pryw atyzacji w  program ach 
pryw atyzacji p rzedstaw iają obie­
kty w edług kw artałów , m iesię­
cy, uzgadn iając  proporcje pry-, 
w atyzacji z  przydzielaniem  
państw ow ych jednorazowych 
w y p ła t ■' -

7. Podczas typow ania obiek­
tów, włączanych do  p ro g ra­
mów i projektów pryw atyzacji 

, na  obu szczeblach, należy, się 
kierować: 

koniecznością utw orzenia kon­
kurencji zarów no m iędzy posz­
czególnym i obiektami, jak  tez 
m iędzy dziedzinam i produkcji i 
u sług ; ,

zainteresowaniem  zespoiow 
pracow ników przedsiębiorstw , 
organizacji względem  pryw aty­
zowanego obiektu;

atrakcyjnością obiektu (chara­
k ter wykorzystyw anego surow ­
ca, obró t' kapitału,^ ewentualny 
udział kapita łu  zagranicznego, 

-<pópy t n s r^ y tw a rza itą  produkcję 
lub świadczone usługi na ry ­
nku, położenie geograficzne 
obiektu i in .) ; 1

możliwością rozw ijania eks­
portu, z  jak  najszerszym  wyko­
rzystan iem  miejscowych zaso­
bów i surowców wtórnych;

m ożliwością i celowością 
sprzedaży obiektu za walutę 
w ym ienialną.

8. Typując obiekty do sprze­
daży za w alutę Wymienialną n a ­
leżałoby. uwzględniać m ożli­
wość: . .

jak  najszybszego w drażania 
nowej technologii, technicznej 

wi-TimiKbi m i  m odernizacji produkcji;
N i a  T  J' ,  P ^ w a ty za -  szerokiego angażow ania ka­
l l i  p itału  zagranicznego na cele■ f r j E l f l  poszczególnych gruntow nej przebudowy sfery 

produkcji i usług;
utworzenia konkurencji w 

sferze produkcji i usług; , 
gruntow nej popraw y przerobu 

surowców w tórnych, w drażania 
doskonalszej technologii w 
dziedzinie ochrony przyrody.

9. Obiekty włączone do pro-

lub w  inny sposób wywłaszczo­
ne bezpłatnie bez ich woli na 
własność państw a i zgodnie z 
ustawam i Republiki Litewskiej 
powinno być zwrócone , właści­
cielom lub ich prawnym spad­
kobiercom; '

9.4. mienia państwowego, któ­
rego wartość nie została w y­
ceniona zgodnie z przepisami 
zatwierdzonymi przez rząd Re­
publiki Litewskiej.

10. Obiekty o przeznaczeniu 
specyficznym — obiekty kultury 
i oświaty, .pozostające pod och­
roną terytoria i obiekty przy­
rody, instytucie farm acji i lecz­
nicze, przedsiębiorstwa .tran­
sportowe, obiekty energetyki, 
obiekty .krajobrazu, urbanistyki 
i architektury, archeologii, hi­
storii i sztuki oraz inny chro­
niony przez państw o m ajątek 
m ożna włączyć do program ów 
pryw atyzacji tylko po uzgod­
nieniu z odpowiednimi mini­
sterstw am i i służbam i państw o­
wymi.

■ W  gospodarki republi- 
I S j  gospodarki lokalnej.K a l l i  pro?™,1? pr.y-

J tii  opracowuje'  M iniste- 
B p a ®  wspólnie z  
I  ministerstwami i sluz- 
rMfistwowynii oraz komi- 

-d prywatyzacji m iast (re- 
b ) .  Przedstawia się w nim 

| połączone dane, cha- 
prfyiujące skalę i propo- 
tprywatyzacji według war- 
|  i czasu prywatyzowanego 
Elkn. Program ten zatw ie- 
|  Centralna Komisja Pryw a-

! prywatyzacji obie-

Eprzydzielonych do gospo- 
Republiki Litewskiej op- 
ują ministerstwa i służby 

foowe. Program ten za- 
Centralita Komisja 

ntyzacji.
■Hmisterstwo* Gospodarki Ją- 
łulolycierprzygotowuje pro- 

« prywatyzacji * obiektów 
—umysłu przydzielonych do
F  fo0 regulacji i dokonuje 
■Jtyzy programów prywa- 
ł N  wszystkich óbiektow na- 
| B p  do gestii gospodarki 
pMiki Litewskiej.

obiektów należą- 
flo gospodarki 7 lokalnej

r- ~-j4 i, po uzgodnieniu 
^Dualną Komisją P ryw aty- 
J^Jiwierdzają miejskie (re- 
J**) komisje prywatyzacji.
L “w zapewnienia konse- 
► iżS • P°*^ykl państw a w 
k  £  wiejskim (rejo-
l u i i .  ^ n ,s J ° m  p o

n S l  Miesi gospodarki 
f c C “"! ministerstwami

B  P^stwowymi.
0 terstwo lub służ- I
I B  nie zgadza się
M P ijMilllflell (rejonowej) 
■  I P S  I  proto- 
N s i  eznościach przed- 
M  rz4dowi Republiki
V l, ojj. '

P*9j,ektów pro- 
T f i p y t i  obu szcze- 

| | |  na whiosek mi-
J p l  (.„?“ państwowych, 
[I^atv7a,0"0yych) komi- 
i l l i i g o  l i  B  W  zebra-r P l ó #  i^pnferencji pra

u  W   ̂ fcdsiębiorstw.
I p l  s[paryza<?ję rozpoczyna 
KSL?0zwinw których najba-winję e są stosunk!
lfi? l̂ acii Komisjal
ipjjńie I' w republikańskimi
l l f a }  ?^ Watyzacji wskazu- 
I \^ o s p o d a rk i  i dziedzil

ii

iektów program ów prywatyzacji 
sa to przedsiębiorstwa, instyt 
cje lub innv m ajątek państw o­
wy, z wyjątkiem: j s .

9.1. m ajątku- przedsiębiorstw 
ponownie n iezarejestrow anw ,
zgodnie 1 ustawam i Republiki

U 9er kpoiiczeg6.nych środków 
trwałych (część afaywna) ist­
niejących Pr- d= f c rslw i!tór wyjątkiem przypadM w Ktor 
ustala się uchwałami rządu Re 
publiki Litewskiej: ' R b.

~ m i e n i a  obywateli Kepun

11. Propozycje dotyczące 
sprzedaży obiektów za w alutę 
wym ienialną m inisterstwa, służ­
by państwowe, miejskie (rejo­
nowe)’ komisje prywatyzacji 
sk ładają  M inisterstw u Ekonomi­
ki, które po rozpatrzeniu wnio­
sków przedstaw ia rządow i Re­
publiki Litewskiej proiekt połą­
czonego spisu obiektów, sprze­
dawanych wyłącznie za walutę 
wym ienialną.

Obiekty wyszczególnione w  
projekcie tego  spisu po z a ­
tw ierdzeniu przez Radę N aj­
w y ższą  Republiki Litewskiej 
włączane są do republikańskie­
go program u prywatyzacji.

12. W  opracowywanych pro-- 
jektach program ów  pryw atyza­
cji m ajątku państw owego pod­
czas typowania, obiektów do 
sprzedaży na aukcjach (w tym 
również za w alutę wymienia- 

należy -się ckierować:
' p opy tem  na obiekt; 
v 'w ^H óścią11 k^pitałW1 statUtówe- 
go obiektu (rozm iaram i obie­
k tu ); /#

możliwością sprzedaży obie­
k tu  jednem u właścicielowi lup 
grupie osób, utworzenia indywi­
dualnego (osobistego) przed­
siębiorstwa lub spółki gospoda­

rc z e j ;  v :
możliwością podzielenia^ i 

sprzedaży obiektu częściami.
Nieprzewidziane do sprzedaży 

na aukcjach obiekty pryw atyzu­
je się podczas ogłaszania pu 
blicznej subskrypcji akcji.

13 W łączane do programów
Dry watyzacji zmonopolizowane 
przedsiębiorstwa Produ^

. (świadczeń a usług) muszą oyc 
podzielone (jeżeli jest to mozh- 
we ze względów \ technicznych) 
na poszczególne prywatyzowa- 
ne obiekty.

Za zmonopolizowane uważa 
się takie przedsiebior^w o. któ- 
re daje na rynek Republiki Li- 
tewsk ej, m iasta i rejonu ponad 
5 0  proc. profilowych towarów 
(usług).

14 W program ach pryw atyza­
cji wskazuje się term.in i miej-

«  przeprowadzenia aukcji al

Za wspaniałą rokokową bramą
M ijamy wspaniałą rokokową 

bram ę byłego klasztoru bazylia­
nów. M ijamy równie piękne a r­
kady (po prawej siedziba peł­
nomocnika MSZ RP w Wilnie), 
by trafić na dziedziniec, gdzie 
się znajduje mocno zniszczona 
cerkiew św. Trójcy, mająca ongiś 
w swym w nętrzu bogate cen­
ne nagrobki oraz szereg ob­
razów Franciszka Smuglewicza, 
które w  1915 roku zostały wy­
wiezione do Rosji. I oczywiście, 
znajdujące się obok zabudowa- 
nia PeWf§ł,torne z 

'racP a , w  której więziony był

w 1823 r. Adam Mickiewicz pod­
czas procesu filaretów, gdy za­
budowania te przekształcone zo­
sta ły  przez rząd rosyjski na 
więzienie.

O tym m ałym , zaledwie fra­
gmencie Starówki Wileńskiej 
opowiadać można bardzo dużo. 
Czeka on z  niecierpliwością na 
ręce restauratorów. Choć fra­
gment utrwalony na pierwszym 
planie zdjęcia swą urodę zaw­
dzięcza polskim specjalistom z 

-firmy PKZ.

.F8l ’Nv.BfcKarfti

AFISZ KONCERTOWY MAJA

9 3.
liki Litewskiej 
cjonallzowane

które było zna-
skoniiskowane

ZIE R E P U B L I K I  L IT E W S K IE J
n Worzenia warun- 

» » " , ' uPrawnlonym do 
i'ł\V il7uRrywatyzowanych 

■Sii^ach » n*a informacji 
I ! i n : płPrzedawanych w 

>! ch (rejonie), ich 
Qi •'ych ^onomicznych i 
Kufach 0raz wywoław- 
■  Liin. sPrzedaży, rząd 

^k ie j postano- 
^  m  j §  i 9

kwietnia), i 
lalne okresowo r,ePUD" 
informacyjny biuletyn 
watyzacji oraz
w y e h r ^ - r z l d d w  o ^ ry w a .l  

‘^ d a w c ,  repub^kańsHlego
informacyjnego

W ydawniczy

bo6 miejsce, ^̂  początek i zakon- 
-zenie (z dokładnością do mie- 
siaca) subskrypcji akŁji. Osta- 
lecznle termin | | | | | | | |  
obiektów uzgadnia Centralna 
Komisja Prywatyzacji..

15 W programach wstępnej
orywatyzacii m ajątku państwo- 
weoo zawarte są najważniejsze 
dane o podlegających prywaty- 
zacji obiektach._________. , ___

■ ■ ■  
łonowe), Biuletyny rozpowsze-

* i
WydawcomVOSmUjskin? (rejo

^ m m m m m i:
^ n 1 e y) 0r P«eblegu prywaty-

Ostatni miesiąc intensywnego 
sezońii koncertowego dostarczy 
sldchaczom sporo różnorodnych 
programów. Narodowa Orkie­
s tra  Symfoniczna w  m aju da 
dwa okazyjne prograniy. Pie­
rwszy - -  na Dzień Matki 4 
m aja w Kownie, a 5 w  Wilnie 
w kościele św. Jana zaprezen­
tow ana zostanie kantata J j . 
Rossiniego „S tabat M a ie r .  

■klórą z towarzyszeniem o.kie- 
s trv wykona Państwowy Chór 
z  le w n a  i soliści. Dy/ygować 
będzie kolejny raz bawiący na 
Litwie Norweg T. Mik^ se"'t  '7  
m aia orkiestra zapoczątkuje 
nową piękną tradycję — kon­
certem uczci dzień, niepodległoś­
ci Norwegii. P.r°8ram '* ? "  P°" 
prowadzi również T. .Mikelsen.

4 i 5 maja w Wilnie t Kow­
nie podczas nieduże] przer«7 
w występach gościnnych i 
resuiaćy program  muzyki J. s . 
Bacha i A- M ozarta zaprezen­
tuje słuchaczom u te * sk® 
kiestra Kameralna pod batutą 
„rot.- S. Sdndeckisa. Wezmą 

| udział oboista Juoząs Rimas i 
nianiśta Petras Gemuszas.

Miłośnicy muzyki kameralnej 
w pierwszych dniach miesiąca 
w Kownie i Wilnie słuchać bę­
dą koncertów znanego skrzyp­
ka nrof. E. Pauiauskasa I pia­
nistki A. Banaltyte. Wykonają 
one dzielą klasyki skrzypcowej 
_  ifl Sonatę J. van Beethowe 
na 3 . Sonatę !B Brahmsa óraz 
Sonaty iC. Debussy’ego. Doś­
wiadczeniu artystycznemu I wir- 
tuózerii starszego pokolenia na 
zmianę przyjdzie duet młodycn 
talentów. Zamieszkały obec” ’e 
w Niemczech skrzypek M. Be- 
keris-Szwegżda oraz pianisiKa 
G Czepinskaite, która niedaw­
no powróciła z Austrii, przed­
stawią słuchaczom programy 
muzyki J. S. Bacha. J. Brahmsa 
i s .  Prokofiewa. W stołecznej 
Sali Barokowej muzykę W. A. 
Mozarta przez- dwa wieczory 
wykonywać będą organistka J. 
Bundzaite* oraz chór dziecięcy 

k Szkoły Muzycznej Im. B. Dwa- 
rionasa pod kierownictwem

Krupawicziute. Pod koniec pie­
rwszej dekady w Kownie i Wil­
nie siódmy program z cyklu 

Dawna muzyka europejska , 
poświęcony Francji, wykona 
zespół „Musica Humana oraz 
towarzyszące im instrumenty 
dęte i smyczkowe.

N a początku drugiej dekady 
do Sali Barokowej wilnian za- 
proszą skrzypkowie R. KatiUus,
P Juodiszius oraz A. Matulio- 
nyte (altówka), którzy wyko­
nają muzykę kompozytora 
austriackiego, słynnego wyda­
wcy oraz producenta fortepia­
nów I. Pleyela, czeskiego klasy- 
ka XX w. B. Martinu oraz l ii- 
winki O. Narbutalte 12 maja 
w Katedrze Wileńskiej (godz. 
20 min. 45) w koncercie duń­
skiego organisty M. Mejbye 
weźmie udział jego rodaczka 
solistka M. L. Chrlstensen 

w  połowie miesiąca w Kow 
nie i Wilnie program ffiSM j 
H. Schutza wykona s^la“W sk,! 
chór kameralny 
pod kierunkiem S. Waicziulion -

S<iNa początku , trzeciej dekady

w iT c f o ry ^ r ^ m le w a ^ ^ M z ie
^ ^ c ź t e r e c h  kompoz^orów
młodszego pokolenia W. Bartu 
lisa, A. Martinaltlsa, O. Nar
butaite oraz M. Urf £ l  ? 'wyJ(o-" gramy tych koncert<iWn ,wyko­
nane zostaną przez rł Dnbii-

&£5szr

H — B i  
? * f t S a S S

Kwartetów
Smyczkowych.

■  A n t a n a s j ^ l i



OJCZYSTY ŚPIEW, OJCZYSTE SŁOWO
Ten wiosenny, tradycyjny już 

koncert polskich szkolnych lu­
dowych zespołów pieśni i tań ­
ca miał być niezwykły i szcze­
gólnie uroczysty — po pierw­
sze poświęcony został 200-leciu 
Konstytucji 3 M aja, a po dru­
gie — „jak wieść gminna** .nio­
sła, właśnie podczas tego kon­
certu miał być wręczony panu 
W ładysławowi Korkuciowi O r­
der Uśmiechu. Wiedzieliśmy, że 
jeszcze w ubiegłym roku zosta­
ła przyznana panu W ładysła­
wowi ta piękna m iędzynarodo­
wa nagroda, symbol wdzięcz­
ności dziecięcej ludziom, którzy, 
darzą dzieci miłością, przyjaź­
nią, zrozumieniem. Widocznie 
jednak organizacyjnie coś „nie 
zagrało1*, bo nikt z Polski nie 
przyjechał i Order nie zosta ł 

wręczony. No cóż, tę piękną chwi­
lę i pan Korkuć, i społeczność 
polska W ileńszczyzny mają 
jeszcze przed sobą. A w  n ie ­
dzielę licznie zebrana publicz­
ność miała przed sobą w P a ła ­
cu Sportu scenę, która się m ie­
niła wszystkimi barwami, lśniła 
cekinami, radow ała serce buzia­
mi* daiecięcymi, swojskimi, zn a ­
nymi _ każdem u, z nas od dzie-

ojcżys tą.
W  koncercie uczestniczyły 

zespoły: „Wilenka* z W ilna, 
„Prząśniczka** z Landwarowa, 
„Solczanka" z Solecznik, JP rze- 
pióreczka* z Miednik, „Biedro- 
nka“ z Trok. Gościnnie w ystą­
pił również chór dziewczęcy 
„CanzonettaM z Dobrego M iasta 
(woj. olsztyńskie). Chór zapre­
zentow ał bogaty repertuar k la­
syczny. Szczególnie rzęsistym i 
braw am i nagrodziła publiczność 
pieśni sakralne oraz  polonez 
„Pożegnanie z Ojczyzną** M 
K. Ogińskiego.

Koncert był podsumowaniem 
rocznego dorobku pracy zespo­
łów  szkolnych’ i pracy pana 
Korkucia, bowiem wszystkie je 
prowadzi niestrudzony, w szędo­
bylski pan W ładysław. Ocala 
od zapomnienia polską piosen­
kę ludową, w tym — i folklor

W ileńszczyzny. Każdy z zespo­
łów wykonał kilka piosenek, 
zatańczył kilka tańców  i tak  
niespostrzeżenie m inęły trzy  
godziny. .

P raw dziw ym  upiększeniem  
koncertu było w ystąpienie „Wi- 
lenki**. Dzieci pięknie śpiew ały 
i bardzo  dobrze, z wdziękiem i 
eleganpją tańczyły .,, .Znać?,i było 
lwi ,p az u r  .pan i f te lęny  Rótkie- 

1 melodią wfrz, która od Wielu la t  Z gru- 
ną taneczną szkoły imienia W ła- 
dysław a Syrokom li pracuje. 
B ardziej św ieży i/o ry g in a ln y  
niż innych zespołów był „K ra­
kowiak**, tańce dzieci n ie  były 
kopiowaniem dorosłych, lecz 
dziecięcą' o ryg ina lną  zabaw ą. 
Pani H elena obok pana W łady­
sław a była niew ątpliw ie boha­
te rk ą  tego  koncertu.

Ogrom nym  upiększeniem  tej, 
imprezy były s tro je  zespołów. 
Jeszcze przed kilku la ty  nie^ 
k tóre z nich prezentow ały  się 
o  wiele skrom niej, a dziś s tro ­
je dziew cząt dosłow nie c ieszy­
ły oko, a i chłopcy też  ju ż  się 
trochę ^ubrali".

Ola Balukiewicz, . uczennica 
10 k lasy Soleczhickiej S>zk. Sr., 
n r  il, so listka »SolćzankiM' p rzy ­
niosła niem ały sp lendor swe- 
mti zespołowi. Je j silny, dźw ię­
czny czysty  g łos spraw ił, iż

piosenka o ziemi m atczynej, 
którą śpiew ała, zapad ła  w szy­
stkim  do serc i v w zruszy ła  o g ­
rom nie. Jakby  s ię  chciało, by  
O la rozw ijała sw ój ta len t i 
doskonaliła ten  piękny dar, któ­
reg o  nie poskąpiła jej. p rzy ro ­
da.

Ta śpiew ająca i tańcząca  
m łoda3 ‘W łieńszcayzcia u *  to^ua** 
sz a p rzysz łość .. T ru d n o p rz e c e -  
pić zasłu g ę  Iyj&iło d£fel&Mr $ f o  
rym  n a sze  m łode pokolenie od 
najm łodszych la t  m a kon tak t z 
ku ltu rą  i sz tuką ojczystą. P ie ś ­
ni, w  których „dźw ięk z od­
dźwiękiem  się  sprzym ierza 
w praw iając  serce w  podziw 
słodki**, uczą nie tylko w raż li­
wości n a  piękno, a le  i po lskoś­
ci. Tego, czem u poświęcił swe 
życie pan Korkuć, za  co, jak  
sam  mówi, był i pod wozem 
(czyli n a  zesłan iu  w  W orkucie) 
I  na w ozie; to  znaczy  dziś,- kie­
dy  nikt ju ż  m u nie zabrania  
uczyć polskie dzieci nie tylko 
śpiewać, ale  i czuć po polsku. 
Bo — to  św ięte słow a W i­
sław y Szym borskiej: „beż\v tej 
miłości m ożna żyć, a le  nie m oż­
na owocować**.

. . .D o  zobaczenia, P anie  W ła­
dysław ie; na  uroczystości w rę­
czenia O rderu  Uśmiechu, któ­
rym  dzieci w Polsce P an a  uder 
korowały. A nasze dzieci nie 
m ają takiego orderu,, ale m ają 
miłość i szczere słow a podzię­
ki.

Łucja  BRZOZOWSKA
NA ZD JĘCIACH: m igaw ki z 

koncertu poświęconego 200-ledu 
Konstytucji 3 M aja.

Fot. W. Charin

UROCZYSTE ZEBRANIE 
KLUBU AK

4 m aja br., w  sobotę, o  godz. 
9 w siedzibie ZG Związku P o ­
laków na Litw ie (ul. Wielka 
40) odbędzie się uroczyste ze­
branie członków Klubu AK Zie­
mi "W ileńskiej, poświęcone 200 
rocznicy Konstytucji 3 M aja. 
Zaprasza Się serdecznie człon­
ków Klubu.

Inf. wł.

KTO URODZIŁ SIĘ  
1 MAJA

Oszczędny, dobry organiza­
tor, m a głowę do interesów* 

Towarzyski, obrotny, .na ogól 
dość sympatyczny — posiada 
duże wrodzone zdolności. Ws­
paniałom yślny, wykazujący nie­
raz  en tuzjastyczne usposobie­
n ia  oraz  talen ty  artystyczne, 
j est o gól n ie łubiany.

Pod względem moralnym 
przedstaw ia się raczej dodatnio, 
w ykazując wytrw ałość, wolę

Telewizja
CZWARTEK, 2 MAJA 

Wilno
7.45 —  Dzień dobry. 8.10 — 

Audycja z  Panew eżysu. 8.30 — 
Aktualności gospodarcze. 9.00
— Koncert. 9.30 —  Aktualnoś­
ci. 9.45 — Okno: wiadomości 
ze  św iata. 17.00 ■*— Program  
CNN. 18.00 — Wiadomości. 
18.10 —  P rzeg ląd  krajowy. 
19.00 —  W iadom ości w  jęz. 
polskim. 19.10 —  M iłośnikom 
przyrody. 19.35 — M ała pre­
m iera. 20.00 —  Dobranocka.
20.30 v— P anoram a. 21.00 — 
B rzeg. 22.00—23.25 —  Film  
fab. „O ficjalna historia**. 23.00 
—j- W iadom ości w ieczorne (w 
jęz. l i t  i ro s.). 0.15 —  P ro ­
gram  CNN.

W arszaw a
10.00 —  W iadom ości poran­

ne. 10.10 —  Domowe przed­
szkole. 10.35 — „Sto  lat** ■— 
m agazyn  ubezpieczeń społecz­
n y  en. 10.55 — „Heroina** (3) 
jea  serial prod. ang . 17.00 — 
W iadom ośeipe>łTfciG,+'a“ r B te- mło* * 
dych .widzów: .-.Kwant**.' 18.00 
TransmisjaTP-iT} uroczystej • ̂ mszy^• 
19.15 — , Teleexpress. 19.30 — 
P raw o  praw a. 19.45 • —  Podró­
ż e  na Kresy. 20.15 - 1-  Dobra­
noc. 20.30—  W iadom ości. 21.05 
„Heroina** (3) —  serial prod. 
ang . 22.00 —  „Pegaz**. 22.30
— P ro g ram  publicystyczny.
23.30 —  W iadom ości wieczor­
ne. 23:45 — S ta n d a rd y  jazzo­
we.

M oskwa I
8.00 —- TSN. 8.20 — Koncert. 

8.55 — TV film dok. 10.00 — . 
P la sty k  F. Konstantinow . 11.05 
— Kreskówki. 11.30 — Koncert 
sym foniczny. 12.00 Film fab. 
„Zofia Kowalewska **. Ode. 1. 
13.20—5 0 x 5 0  — dodatek m uzy­
czny do p rogram u „Do la t 16
i więcej 14.55 Kreskówka. 
15.25 TV film dok. 15.50 — 
A. V ivaldi —  ..Pory  roku**. 
Film  m uzyczny. 16.30 —  Film 
fab. „Pogrom ca zwierzą t“. Ode. 
1—2. 18.55 *— Hokejowe m ist­
rzostw a św iata . 21.00 — Czas. 
21.45 ■— „Szczęśliw y przypa­
dek*. Rodzinna zgadywanka. 
22.50 — „Randkav na Kwiato­
wym 13“. Podczas przerwy — 
TSN.

SPRZEDAJĄ 
k arty  gry  kom ercyjnej „Super- 
bank". Przew óz k art gw aran­
tuję.

'Z w racać  się: Wilno, teł.
73-34-47.

■ H i■ a l f asytuacja 3 ®  ItaMP

Są też M l k i e ^ ^ j i  
Jest to

l i f l Bniezwykłej
woScl w K ® 1 *urodzony 
& cia

co najmniej dob?1'5**ciotyą. ' W s 

Mosin,,p  ip lffB
I  ci „Wielka10 35    D-i■ ys°ua , Aljiu.00 - -  Fltm-soektaiA y?

SJ£ 1 śpiewaj". 12 jc

— Film dok. 14.55 S il

; i a  |
-  Kreskówka. " l« T - 3 I
dok. 19.30 _  Rlm |,j §

I  Sosnoice". a f  
Dobranocka. 2100 r 
2145 -  W ICO' locrafa 
dzin AJ. Bułhakowa. S  
„Dni Turbinów*. Ode. i
-  Film dok. L

PIĄTEK, 3 KAJA 
Warszawa 

9 .5 0  —  .„Kleks w kosa!
(2) — film fab. proi 
10.55 — Język angidsii 
dzieci 11.00 — Uroczyste ̂  
siedzenie Parlamentu RP.lłJ
—  P ro g ra m  muzyczny. 1 
T r a n s m is ja  sprzed 
z n a n e g o  Żołnierza v  Y n  
w ie  z  okazji rocznicy Kna 
tu c j i  I  M aja . 14.30 -  F k d
15.00 — Puchar Daria: PI 
ka—Anglia. 16.09 -  PngJ 
publicystyczny. 1Ł25 - . 0" 
pi“ (5) — serial TP. p L  
Teleex press. 17.30 -  Uras 
tości z okazji 200-ledir 
tytucji 3 Maja na Piw 
kowym w Warszawie. IM 
„Wielka droga* -  Ife 1 
prod. polsko-włoskiej z I
2 0 .0 0  —  Wieczorynka, w* 
W ia d o m o śc i 21.05 -  •*% 
M a ja u widowisko hisloq^

I 2 2 .5 0  — Studio sport 
I c h a r  D avisa . 23.35

ZA M IEN IĘ 
4-pokojowe m ieszkanie w 

Solecznikach na mieszkanie w 
W ilnie lub Kownie.

Zw racać się: Wilno, lei:
44-79-31.

K U R IER
Wileński

Dziennik społeczno-politycz­
ny Rady Najwyższej I Rządu
Republiki Litewskiej, 
się od 1 lipca 1953 r

Ukazuje

Nasz adres: 232024,
Wilno, ul. Subocz 5.

Indeks 67218

Cena 10 kop.

Zam nr 8 3 8 '
Nr rejestracji — 322. 
D rukarnia „W iltisu.

TELEFONY:
R edak to r"— 61-15-16, zastępcy redaktora , sekretarz odpo- 

w iedzialny — 61-38-34.
Działy: państw a i sam orządu terenow ego; ekonomiczny — 

62-97-19; etyk), rodziny I praw a; szkolnictw a I młodzieży; li­
tera tu ry  I sztuki; felietonów I sportu  — 61-71-25; życia poli­
tycznego; listów  — 22-37-38: życia wsi; korespondentów — 
22-42-46; stołeczny oraz aktualności; handlu, usług  1 komuni­
kacji — 61-15-16.

^ m o ś c i  ^wieczorne. 
e n d  w  .Jedynce 24.00-̂  
c e r t  z  okazji 35-lecia 
d  e n ck ieg o  „Stodoła •  3
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